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F r a n c y a.

P a r y ż ,  dnia 1 0 .  Lutego. — Poseł turecki podał panu Guizot n o w ą  
n o tę  swojego r z ą d u ,  a jak g łoszą pro tes tacyą  z pow od u  stosunku  beja tune-  
tańskiego do F rancyi .

Presse daje objaśnienia względem zmian zaprow adzonych  przez Papieża 
w  ju r y s d y k c y i :  w  R zym ie  is tną dw a p ra w a ,  p raw o  cyw ilne i kanoniczne. 
Oba są  p raw am i p a ń s tw a ,  lubo różn ią  się ważnością  i początk iem, p o n ie ­
waż p raw o  cyw ilne w y p ły w a  z rzymskiego p raw a  i od doczesnego rządzcy, 
drugie  zaś pochodzi z kanonów  koncylii i dekretaliów papieskich. S ą d y  
k rym ina lne ,  k tó re  zreform ow ano z dniem S ty czn ia ,  w y d a w a ły  w y ro k i  
i rozporządzenia  w ed ług  p ra w a  cywilnego. Ich reforma była p ro s ta , w  duchu  
czasu dokonana. S ąd  w ikaryacki w ychodził  z p raw a  kanonicznego. Znie­
sienie jego zupełne  nie by ło  n iepodobne ,  ale połączone z wielkiemi t r u d n o ­
ściami. S tarać się będą ujść trudności na drodze średniej.  W ik a r ia t  ro z ­
strzygał sp ra w y  religijne i w ystępk i przeciw  d ob rym  obyczajom. Ostatnie 
w y ję te  zostaną  na przyszłość^ z pod jego j u r y s d y k c y i  i oddane zw yczajnem u 
try b u n a ło w i  del G overno ,  ró w n ie  i religijne przekroczenia ,  skoro  je  ś w i e c c y  
ludzie popełnili . Religijne przekroczenia du chow nych  pozostają  pod daw ną  
ju ry sd y k c y ą .  T ak  mieć chcą kanony. D u cho w n y  ma być przez ducho­
w ny ch  sądzony . W  każdym  p rzy pad ku  w ażne przep isy  ograniczą w ładzę 
za trzym anego sądu wikaryackiego. Jego czynności ograniczać się będą na 
zastosow aniu  p r a w a ,  a zgromadzenie dziesięciu d u c h o w n y c h ,  dodanych 
sądow i w y pow iadać  będzie w inn y  lub niew inny . T o  ró w n a  się zasadzie 
sąd ów  przys ięg łych  w  spraw ach  krym inalnych. R ząd  za trudniać się będzie 
re fo rm ą administracyi skarbu  i ceł. W  ogóle p ie rw szy  miesiąc roku  1 8 4 7 .  
zajm ować będzie w ażną rolę w  dziejach teraźniejszego pap ieża ,  jeżeli papież 
nada us taw ę g m in n ą ,  ja k  to żądali przełożeni nad dzielnicami stolicy, zgro­
madzeni na Kapitolu.

S ąd  policyi popraw czej w y d a ł  w y ro k  w  skutek denuncyacyi a rcybiskupa 
parysk iego  przeciw  księgarzom , k tó rzy  bez upow ażnien ia  arcybiskupiego 
d rukow ali  książki nabo żne ,  w y ro k  ten un iew ażnił  sąd królewski w  P aryżu ,  
a księgarzy  uznano za w olny ch  od kary . A rcyb iskup  bowiem zaw arł  z wielu 
księgarzami uk łady ,  k tó ry m  pozw olił  d rukow ać  książki podobnego rodzaju  
za złożeniem do kassy arcybiskupie j 3 0 0 0  fr. z p raw em  w yłącznego  nakładu 
tych  p ism , i odm aw iał innym  księgarzom au to ryzacy i  do d ruk ow an ia  po­
dobnych  książek nabożnych. Księgarze jednak  d rukow ali  jak  dawniej książki 
n ab o żn e ,  prze to  a rcybiskup  zaskarżył ich p rzed  sąd policyi popraw czej,  
k tó r y  w y d a ł  w y ro k  k o rzy s tn y  na s tronę  a rc y b i sk u p a ; w drugiej zaś instan- 
cy i  p rzegra ł  s w ą  spraw ę.

D obrow olne  składki na pow odzią  do tkn ię tych  mieszkańców z nad Loary ,  
w 7n os i ły  w  dniu  6. Lutego  2 , 3 1 2 , 7 7 0  fr.

_ W e d łu g  wiadomości z T un isu  z 14 .  S ty czn ia ,  p rz y b y ł  tam pełnomocnik

eześn iT '  ^  ro z*£az> ażeby nie pozw olono  m u w ylądow ać. R ó w n o ­
cześnie przyby}0 kilka angiel. o k rę tó w  p a r o w y c h , k tóre  p rz y w io z ły  do beja 

epesze, p rzy ją ł  je  i o św iad cz y ł ,  źe dopiero  za kilka dni da odpowiedź 
ationa są z i ,  £e jor(j p a [merston poduszczy ł p o r tę  o to m ań sk ą ,  ażeby  od 

bezpozytecznej protestacyi przeszła  do czynu  p rzec iw  n ieposłusznem u w a- 
ca low i i a y  sp raw a  tunetańska  za ła tw ioną  została podobnie j a k  w  r. 1 8 4 0 .  
.sprawa syry jska .

Arcybiskup paryski wydał rozporządzenie, któremu nie tylko publicz­

ność się op ie ra ,  ale naw et pisma publiczne w y d a ły  w ojnę . Listem pas te r­
skim z dnia 2 0 .  S tycznia  n akazu je ,  ażeby  p ie rw sza  nauka religijna dzieciom 
drobnym  nie po szkołach i pensyach i t. d . ,  ale wspólnie  w  kościołach by ła  
udzielaną. Dzieci mają  być podzielone w edług  w ieku  i zdolności na  t r z y  
klassy i ty lko  te zostaną  p rzypuszczone do pierwszej komunii i b ierzmo­
w an ia ,  k tóre  się uczy ły  w kościele. N auka religii ,  k tó rą  udzielają ducho­
wni po p en sy ach ,  szko łach ,  po domach p r y w a tn y c h ,  nadal je s t  zakazaną. 
Po  domach p ry w a tn y c h  może być ty lko  do ro s ły m  osobom n auk a  religii 
udzielaną.

Podobno  ostatnie aresztowania m ateryal is tów  d oprow adziły  do o dkryc ia  
dalszych rozgałęzień ich zw iązku  po departamentach i za  granicą. W y d a n o  
przeto rozkazy  do a resz tow ań przez telegrafy i k u ry e ró w .

Z Marsylii d o n o szą ,  źe tam się znajduje  agent m exykańskiego rzą d u ,  
mający upow ażnien ie  do w ydaw an ia  l is tów  kaperskich p rzeciw  S tano m  Z je ­
dnoczonym. Z apew ne  nastąpią  interpellacye z tego p o w od u  w  izbie.

Na przedw czorajszem  posiedzeniu pow iedzia ł minis ter skarbu  L a c a v e  
L a p l a g n e  z p o w o d u  deficyt w  skarbie, iż ten w  ro ku  1 8 4 3  w y n o s i ł  3 6 2  
milionów f r . , a teraz 4 5 1  milionów. B udże ty  w  latach 1 8 4 4  i 4 5  niemal 
się r ó w n o w a ż y ły ,  w  latach 1 8 4 6  i 4 7  w yd a tk i  się pom naża ły , n ie ty lko  
z p o w o du  p o w o d z i ,  d ro żyzn y  i inn ych  n ieprzew idzianych  w yp ad k ó w , ale 
jeszcze w  skutek  ponies ionych s t ra t  w  A fryce  i zniesienia trak ta tu  h an d lu  
niewolnikami. Mimo to stan dochodów  nie p ogorszy ł  s ię ,  a w y d a tk i  n a -  
próźno  nie zostały  ros trw on ione .  Budżet w  ro k u  1 8 4 1  w y n o s i ł  1 , 1 1 5  mil., 
a w roku  1 8 4 7 .  1 3 3 0  mil. fr. P ow iększone w y d a tk i  rozdzielono pomię­
dzy  rozmaite m in is te r s tw a , publicznych  b u d o w li ,  m ary nark i  i w o jn y .  —  
VV ojenne m ateria ły  pow iększono  o OOOO a rm a t ,  4 5 0 , 0 0 0  karab inów , m a ,  
ry n a rk a  w ydała  na flotę 1 9  milionów i 3 0  mil. na m ateryały . . W y d z i a ł  
skarbu  w y b u d o w a ł  9  wielkich okrę tów  pa row ych .  M ów ca zw racał u w a g ę  
na reform y i p o p ra w y  rozmaite w  a rm ii ,  co się tycze szpita lów, koszar ,  
stajen i t d . , dalej w  budow aniu  wielkich kolei że laznych ,  fortyfikacyi około  
P a ry ż a ,  p o r tó w  itd. S ą  to w y d a tk i ,  k tó re  sowicie się w ynagrodzą .  N a ró d  
oszczędzi za pomocą kolei żelaznych p rz y  przew ożeniu  żyw nośc i  1 2 0  mil. 
fr. W y d a n o  do tąd  7 5 0  mil. na koleje żelazne, a mniejszą sum m ę do ko na ją  
tych kolei. Z  tych p ow o d ó w , nie można tych w y d a tk ó w  nw aźać  za t r w o ­
nienie grosza publicznego.

P an  D uvergier de H ąuraune  zap ro jek tow a ł następnie  do §. 7 .  adressu  
następującą  p o p ra w k ę :  c iężary, k tó re  skarb  po n o s i ,  w k łada ją  na  nas obo­
w iązek ,  do zaprow adzenia  po rząd ku  i oszczędności w e finansach państw a .  
P o p ra w k ę  tę od rzu con o ,  a naw et markiz  Castełlane cofnął sw oją , gdy  sp ra ­
w ozdaw ca komissyi pan V ite t  o św iad czy ł ,  źe komissya zgodziła się na n a ­
s tępu jącą  odmianę tego p a ra g r a fu :  dow iadu jem y  się z zado w o len iem , że  
mimo p rz y c z y n ,  k tóre  m ogły  w strzy m ać  postęp w dochodach p a ń s tw a ,  nie 
przes ta ły  się jednak  pomnażać. Acz wielkie je s t  zaufanie do s i lnych  ź róde ł 
pom ocy w e  F ra n c y i ,  nieprzewidziane atoli ciężary, k tó re  skarb  w  ty m  ro k u  
po n o s i ,  tudzież konieczność u trzym ania  rów no w ag i pom iędzy  w ydatkam i 
i p rzy ch o d am i,  w k łada ją  na nas obowiązek ro s trzą sa n ia  w szystk ich  p ra w  
finansow ych  z najsumienniejszą oszczędnością. Szczególniej w ystrzegać się 
będziem zaprow adzenia  n o w y c h ,  n ienakazanych n iew ą tp l iw ą  koniecznością 
poda tków .«  T a k  zmieniony paragraf  przez k o m issy ą ,  p rzy ję ła  izba.

Z po rządk u  nastąpił 8 . parag raf  adressu. P r z y  tej sposobności wszczęła  
się diskussia nad zabiegami to w a rzy s tw a  wolności handlu. Na z a rz u ty  de­
pu to w an ego  W ik to r a  G ra n d in ,  depu tow aneg o  z R ouen  tak  o dpow iedz ia ł  
członek to w a rzy s tw a  pom ienionego , p an  Blanqui: P a n  G rand in  u czy n i ł  
w czora j  na nas i na rząd  wycieczkę. P o m in ą ć  tego nie może milczeniem. 
U trz y m y w a ł  o n ,  źe rząd  polecił n iektórym  ekonomistom do rozszerzania  
d o k t r y n , k tóre  mogą nadw erężyć  przem ysł i handel. D o k t ry n y  te przecie  
nie są  n o w e ,  p o w sta ły  w e Francyi i dalej j e  p ro w a d z ą  g ło w y  zdatniejsze. 
A żeb y  j e  w ykładać  publicznie ,  po trzeba  b y ło  n a  to  rządow ego  pozw olenia .
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Ponieważ towarzystwa opiekunów cła zostały dozwolone, przeto i przeci­
wne temu musiały być pozwolone. Głos z lewej: a czemu zakazano sto­
warzyszenia robotników? Pan Blanqui: dowód pana Grandin jest nastę­
pu jący : zwolennicy wolności handlowej przemawiają na korzyść Anglików. 
Pan Grandin przy tein poczytał sobie za zasługę, źe nie rozumie po angielsku, 
być to może korzystuem w tej chwili, ale tej korzyści nie należy używać 
na poniżenie t y c h , co rozumieją po angielsku. (Śmiech.) Nie pierwszy to 
raz obwiniają zwolenników wolności handlu , że są płatnymi przez Anglią. 
Cieszy się przeto, ze z tak podniosłej trybuny, może publicznie zadać kłam­
stwo temu oszczerstwu. Równie odpiera ten zarzu t,  jakoby usiłowali pod- 
uszczać robotników przeciw właścicielom fabryk. Pan Grandin powiedział, 
źe rząd płaci professorom za rozszerzanie tych nauk, które szkodzą han­
dlowi i przemysłowi. Ich nauki przecie nie szkodzą bynajmniej. Co się 
tyczy  wolności nauczania pozostawionej professorom, dowodzi to tylko 
liberalniejszej idei r z ą d u , aniżeli pan G rand in , bo to nie jest zasadą wol­
ności,  komu zamykać usta. Pan G randin: mówca niech nie zapiera, że 
jeden członek rządu rzekł do zwolennika wolności handlu: bądźcie silniejsi, 
a my wam dopomożemy. Pan Blanqui: żądam głosu. Prezes: lepiej te 
rozpraw y odłożyć do rozpraw  nad cłami. (Powszechna zgoda.) Po kilku 
mniej znaczących interpellacyach przyjęto 8. paragraf projektu do adressu 
izby deputowanych.

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  ciągle zbija dowodzenia H oland i i  przeciw 
przyłączeniu w yspy  Labuan do posiadłości angielskich, dowodząc, źe s to ­
sownie do traktatów nic nie postanowiono względem niezależnej części w y­
spy Labuan i części Borneo. Trakta ty przyznają Holandii całą wyspę Su 
in a tra , Anglii półwysep Malaka i prawa tejże do Singapore i wysp na po­
łudnie tego miasta leżących, oraz wzajemne przypuszczenie okrętów obu 
narodów do ich posiadłości na Archipelagu malajskim, z wyjątkiem wysp 
Moluckich; oprócz tego obejmują postanowienie o Celebes, T im ot,  Ceram, 
Battar i Bintam; o Borneo jednak nie ma mowy. Prasa opozycyjna widzi 
w  tej obronie now y dow ód, że z powodu małżeństwa hiszpańskiego Angli­
kom wszystko będzie przyznanem.

W  tych dniach J o u r n a l  d e s  D e b a t s  umieścił następny artykuł o dzi- 
siejszem podrożeniu żywności w Francyi: — »Położenie Francyi pod wzglę­
dem żywności rychło dozna skutków prawa dopiero co przez izby przyję­
tego. Nowe zakupy już  czyniono , a wkrótce morze czarne dostarczy nam 
swe zapasy. Zdaje się, że morze czarne w tym roku więcej jak kiedykol­
wiek zboża dostarczy. Wszystkie śwadectwa na to się zgadzają. Nie mo­
żna jednak zaprzeczyć, źe nowe dowozy wezmą kierunek stosowny do stanu 
zimy. W edług  ostatnich raportów, port Odessy na początku Stycznia, jak 
to zwykle ma miejsce w tej porze roku ,  zamarzł zupełnie, a okręta, które 
licznie tam przybyły , zostały w ten sposób zamknięte. Ale w  Odesie mróz 
tak silny trw ał krótko. Łagodne powietrze, jakiego doznajemy we Frań 
ey i ,  a którego trwałość dow odz i , że daleko się rozszerza, n iem ały  wpływ 
w yw rze  i w tych stronach. Dla tego zapewne nie długo otrzymamy wia­
domość, źe okręta z tych stron po uzupełnieniu swego ładunku odpłynęły. 
Zima także opóźni dowozy z morza bałtyckiego, ale na te strony mało 
w  tym roku liczyć można. Zima nie pozwoli nam zaraz sprowadzić zapa­
sów z Ameryki, które tam z pewnością znaleźć możemy. Zwrócić musie- 
m y uw agę , że tara zapasy są największe, ale ceny najniższe. Ameryka 
posiada obszary niezmierne ziemi nader żyznej, uprawianej przez ludność 
pracowitą i coraz się powiększającą. ' Najźyzniejszy grunt posiadają nie 
S tany  nadbrzeżne, ale prowineye na zachód gór Alegany, na wielkiej doli­
nie wewnętrznej,  okrążonej od południa rzekami Ohio i Missipi, od północy 
rzeką św. Wawrzeńca i wielkiemi jeziorami. Stany te wydają mnóstwo 
kukurydzy , a zbiór tego ziarna większym jest jak zbiór wszelkiego gatunku 
ziarn we Francyi.  W  tym roku samej kukurydzy zebrano tam 2 5 0  mil. 
hektolitrów, kiedy my w najlepszych latach zaledwie 2 0 0  milionów hekto­
li t rów  wszystkiego ziarna zbieramy. Widzimy z tego, jak wiele zapasów 
możemy z Ameryki sprowadzić, jeżeli zarazem użycie kukurydzy, ziarna 
nader zdrowego i pożyw nego, rozprzestrzeni się w  północnej Francyi 
i w wielkich miastach. Ale w  dniach drożyzny ludy przybierają łatwo 
nowe zwyczaje. W  Anglii lud tak dobrze przyją ł od razu to zboże, że 
dziś sprzedaje się ono po cenie stosunkowo zbyt wysokiej w porównaniu 
z rodzajem ziarna. Jednak zboże i mąka z Ameryki potrzebuje wiosny, by 
do nas przyjść mogło. Większa część żywności, jaką Ameryka dostawia, 
sprowadzoną jest do portów rzekami i kanałami, które każdej zimy zama­
rzają. Kanał E rie ,  jakkolwiek leżący pod szerokością Neapolu, zamarznię­
tym jest przez cztery miesiące co rok ,  a tym kanałem szczególniej ciągnie 
mąka i zboże do wywozu przeznaczone. Nowy Orlean prędzej może do­
stawić z ia rn o , ale ztamtąd możemy dostać tylko kukurydzę. T a okolicz­
ność jest powodem , iż żałujemy mocno, źe prędzej obliczenia wypadku 
żniwa nie dokonano. Nie podobna jednak z tego powodu czynić zarzutów 
administracyi. Na pniu zboże zdawało się pięknem, później dopiero prze­
konano się jak jest mało omłotnem. Zaufanie było tak wielkiem, źe do­
piero uwierzono w brak po zyskaniu wielu dowodów, ale wówczas było 
zapóżno. Przyznać jednak należy, że można innemi drogami jak kanałem 
Erie znaczne transporta zboża sprowadzić, chociaż główne drogi w Stanach 
zjednoczonych są zamarznięte. Wiele kolei żelaznych daleko w głąb kraju

od portów  sięgają. Baltimore i Boston w  ten sposób przedstawiają dosko­
nale punkta. Z resz tą , czy transporta z Ameryki prędzej lub później p rzy­
będą to mniejsza, nie w tera główny punkt. Chodzi tylko o t o , by te za- 
pasy dostawionemi były. Pod tym względem zaś możemy być spokojnemi. 
Gdyby Francya zostawiona była swym własnym zasobom, wówczas Bogu 
dzięki, mogłaby wystarczyć łatwo do chwili,  w której kanałem Erie i rzeką 
Hudson będzie można zboże do portów Ameryki wprowadzić. Ale nasze 
zasoby nie są tak ograniczonemi. Już w roku 1 8 4 6 .  przywieziono więcej 
zboża jak kiedykolwiek w tym samym przeciągu czasu. Porządek i spo- 
kojność, znaczące równie wiele jak największe zapasy, na chwilę zostały 
zakłoconemi, ale wkrótce je  znowu przywrócono. Nie można zaprzeczyć, 
źe położenie jest bardzo p rz y k re , ale wkrótce papiery publiczne odzyskały 
swój kurs. Francuzkie papiery daleko mniej spadły jak jakiekolwiek inne 
w Europie. Jest to nie tylko rękojmią zaufania publicznego, ale i tego 
jeszcze dowodem, źe zasoby są znaczne, albowiem zniżenie kursu papierów 
publicznych w' innych stolicach E uropy  dowodzi, żc kapitaliści musieli ich 
sprzedać wiele i zamienić na gotówkę. Przejdziemy przesilenie bez żadnych 
wielkich wstrząśnień, jeżeli tylko nie zabraknie pracy, a pod tym względem 
rząd już  dał swe zdanie. Minister spraw wewnętrznych wprowadził zmianę 
nader ważną w administracyi, że k*assa dawać będzie forszusa pieniężne na 
korzyść gmin. Użyto  do tego 4 miliony franków z kassy i w ten sposób 
będziemy mogli rozporządzać 1 6  milionami. Spodziewamy się, iż rząd tę 
dobroczynność rozszerzy jeszcze, ponieważ ubogi za otrzymaną płacą ko­
rzystną robotę w ykonyw a. To urządzenie robót nie pozwoli,  by podro­
żenie zboża zbyt złe skutki wywołało. Spodziewamy się także, iż po 
przejściu przesilenia prawodawstwo zbożowe gruntownie zostanie roze- 
branem.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 8. Lutego. — Przedłożone obu parlamentom urzędowe 

korrespondeneye względem wcielenia Krakowa zajmują w je[e zajmujących 
szczegółów. Z jednego doniesienia konsula angielskiego w Krakowie po­
kazuje się, jak ważnym był Kraków dla handlu angielskiego; na lipskim 
jarmarku był to najlepszy kupiec na towary angielskie, a znaczenie han­
dlowe podnosiło się coraz bardziej przez zamożnych bankierów i znaczne 
domy handlowe. Ze sprawozdania tego pokazuje się, że podania krakow­
skich obywateli względem wypadków tamecznych jnacznie się różnią od 
urzędowych doniesień austryaekich. ObywTatele np. krakowscy zaprze­
czają, ażeby senat wezwał austryackiego jenerała do zajęcia miasta. Pewna 
niepewność panuje w tych aktach, dla czego Austryacy ustąpili z Krakowa 
pod dniem 2 2 .  L u teg o , ponieważ nie podano przyczyny, dla czego austry- 
acki jenerał opus'cil miasto przed garstką powstańców. Z urzędowych de­
pesz wyjmujemy niektóre ustępy. W  jednej depeszy lorda Aberdeena do 
konsula w Krakowie jest powiedziano: jasną jest rzeczą, źe trzy  mocar­
stwa mają prawo i są znaglone do chwycenia się stosownych środków, 
przeciw ws.:elkiemu ponowieniu się niebezpieczeństw, z których wybrnęły, 
i które zagrażały ich własnym państwom.« VV dalszym ciągu zastrzega 
sobie lord Aberdeen działanie według okoliczności i zobowiązań traktatów. 
W  depeszy do lorda Ponsonby z 22- l.istopada 1 8 4 6 -  wychodzi lord Pal­
merston z w idoku, jakoby wcielenie Krakowa dopiero w  planie, a nie do­
pełnionym laktem było. Powiada w swej depeszy: rząd J. K. Mci z głę. 
bokim smutkiem i wielkiem zadziwieniem dowiedział się o tym wypadku. 
Nie był nań przygotowanym i czuje się obowiązanym do protestacyi prze­
ciw wykoniu zapowiedzianych środków.« Lord Palmerston następnie w y­
wodzi, że postanowienia względem rzeczypospolitej krakowskiej stanowią 
część integralną wiedeńskich traktatów, kończy swoją depeszę, następują- 
cem oświadczeniem: odkogokolwiek plan wyszedł ustanowienia rzeczypo­
spolitej krakowskiej wolnej i niepodległej, otrzymał zawsze sankcyą zobo­
wiązaniami się wszystkich mocarstw, przeto nie trzy  mocarstwa niszczyć 
to mogą w skutek odrębnej swej powagi, co ustanowiono za zgodą wszy­
stkich. Owszem przekonywającą jest rzeczą, źe przyję ty  obowiązek przez 
trzy mocarstwa, czuwania nad niepodległością K rakow a, nie nadaje im 
prawa do niszczenia tej niepodległości. Z tych powodów rząd J. K. Mci 
podziela to zdanie, że wykonanie zamiaru powziętego przez trzy mocar­
stwa byłoby środkiem nienakazanym żadną koniecznością, nadwerężające™ 
układy wyraźne wiedeńskie. Rząd J. K. Mci ma głębokie przekonanie, źe 
nadewszystko ważną jest rzeczą, ażeby zobowiązania się układami, w każ­
dym czasie wiernie były dochowywane, przeto spodziewa się, źe rządy 
trzech mocarstw gruntownie się namyślą nad środkami, ażeby ich państwa 
były  zabezpieczone przeciw niebezpieczeństwom w notach obwieszczonym, 
bez złamania traktatu wiedeńskiego z roku 1 8 1 5 -

Czytamy w ministeryalnej M o r n i n g  C h r o n i c i e :  Publiczność angiel­
ska przewidywała upadek gabinetu pana lsturiz w Hiszpanii i trudności 
w  ułożeniu nowćj administracyi, któraby odpowiedziała potrzebom poło­
żenia. W ypadek  ten sam w  sobie nie jest ważnym, pokazuje on tylko 
słabość. W  istocie od ustąpienia Narvaeza nie było w Hiszpanii gabinetu 
silnego. W prawdzie panowie Mon i Pidal zyskali cośkolwiek, ale jak tylko 
połączyli się z panem ls tu riz ,  stracili swoją cechę główną. T rudno nam 
także powiedzieć, jaki w pływ  zmiana ta wywrze na spokojność półwyspu. 
Powiemy ty lko, źe madryckie gabinety następują po sobie i zmieniają się
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ja k  b a łw an y  na o cea n ie , nie zo staw ia jąc  po sob ie  śladu . R o ln ic y  są  prze­
ciążen i pod atkam i, a w p ły w  francuzki za w sze  czuć się  da w  M a d ry c ie , ja ­
k ik o lw iek  będzie g a b in et, k tó ry  tam istn ieć  m oże ty lk o  z im ienia. Z resztą  
pó k i k ró low a  K ry sty n a  b aw ić  będzie w  H iszp a n ii, nie podobna dla in try g  
s i ln e g o , trw a łeg o  i praw n ie  p o stęp u jącego  gabinetu  zaprow adzić.

P o d  ty tu łem : » W o jsk o w a  k o lon izacya  N o w ej Z e la n d ji« w y sz e d ł tutaj 
okóln ik  i rozdanym  zosta ł w ie lu  żo łn ierzom  d y m isjo n o w a n y m  in sty tu tu  
C helsen. W  okóln ik u  tym  o św ia d cz o n o , że  rząd tym  żo łn ie r zo m , k tórzy  
4 7  lat je szcze  n ie sk o ń czy li i zechcą przen ieść  s ię  do N o w ej Z e la n d ji, za ­
p ew n ia  w o ln y  przejazd z żonam i i dziećm i i je szcze  na drogę w  zap asy  ich  
op a trzy . Za p rzybyciem  do N o w ej Z elandji mają otrzym ać m órg g ru n tu  i 
p rzez  lat / ,  przez które będą w o jsk o w em i kolon istam i po 2 j  szy i. d z ien n ie ; 
p o  siedm iu latach dostają  JO m o rg ó w  gruntu  i zostają  w o ln em i kolon istam i. 
W  razie śm ierci ich rod zin y , je że li tego  ż y c z y ć  sob ie b ę d ą , o trzym ają  w o l­
n y  przejazd do A nglii.

S ąd  izb y  sk a rb o w ej, jako in stan cya  a p e la cy jn a , z w a lił w ie lo k ro tn ie  
w sp o m n io n y  w yro k  sądu ła w y  k r ó le w sk ie j , m ocą którego od m ó w io n o  izb ie  
m zszej praw a aresztow an ia  przez  sw eg o  zbrojnego w o źn eg o  ( sergeant o f  
arm s) in d y w id u ó w , k tó rzy  dop uścili s ię  zn iew ag i rozk a zó w  izb y . P o w o ­
dem tej sp ra w y  b y ł niejaki H o w a r d ,  adw okat księgarza S to c k d a le , zn a n y  
z  p rocesu  p rzec iw  druk arzow i izb y  n iż sz e j , panu H a n s a r d .

P o r t u g a l i a .
D zien n ik  T  i m e s  zaw iera  k o rresp on d en cyą  sięgającą  w iadom ościam i 

z  L izb o n y  do dnia 1 . a w iadom ościam i z O porto do dnia 2 .  L utego. P o ­
kazuje s ię ,  że  w  stosun kach  d a w n iejszy ch  n iezaszła  żadna w ażna zm iana. 
M arszałek  Saldanha p rzy b liża ł się  z w o ln a , a ju n ta  oportska rob iła  p r z y g o ­
to w a n ia , aby g o  siln ie  p o w ita ć . P o w sta ń ce  okazują ducha i g o tu ją  s ię  na  
ob lężen ie . D o p ołączen ia  s ię  sep tem b ristów  z m iguclistam i n ie p r zy sz ło , ale  
ty le  sob ie  te stronn ictw a  z o strz e g ly , że jed n o  p rzec iw  drugiem u niebędzie  
w a lczy ć . K siąże T erceira  zo sta w a ł je szcze  c iąg le  w  zam ku jak o  w ięz ień ,  
a zaczęto  s ię  z  nim  lep iej obchodzić skoro  ty lk o  m arkiz L ou le  p r z y b y ł do 
O porto. P o w ia d a n o , że  jen era ł w o jsk  rzą d o w y ch  V in h aes m iał pob ić  M ac  
D onalda szefa  M ig u elistó w  p od  V illa  R eal. Casal na dn iu 2 8 .  zn ajd ow ał 
s ię  w e V ia n a . O porto b y ło  zu p ełn ie  sp okojn e. Z L izb o n y  d o ch o d ziły  w ia ­
d o m o śc i, że  Saldanha sta ł c iągle na dw anaście g o d z in  drogi od O porto  
w  A g u e d a , a przez d ezercy ą  i zw łaczan ie  b o ju , m iał zam iar p o w sta ń có w  
z w y c ię ż y ć . B lokada O porto o d b y w a  się  czterem a w ojenn em i statkam i, 
z k tórych  jed en  p a ro w y . N a o k r ę c ie , na którym  zn ajd ow ali się  je ń c y  za­
brani pod  T o r r e s -V e d r a s , od k ryto  sp rzy sięźen ic . U dało się  B om fim ow i 
przek up ić  kapitana i o ficeró w ; zam iar z o sta ł w y k r y ty  i p o sta n o w io n o  je ń ­
c ó w  do C ap -V erd e odesłać . A n g ie lsk i p o se ł u c z y n ił p rzec iw  tem u przed­
sta w ien ie . O ddział M ig u e lis tó w  m iał zostać na g ło w ę  zb itym  p od  G uarda.

Statek Iberiu p r z y w ió z ł  p o tw ierd zen ie  w ia d o m o śc i, że  M igu eliśc i pod  
d o w ó d ztw em  Mac D onalda z o s ta ją c y , zostali pok onan i pod Saborosa.

L i z b o n a ,  dn. 2 8 -  S ty czn ia . —  Z ła p a n e  p a p ie ry  p rz e z  w o jsk o  rzą ­
d o w e  w  K oim brze d o w io d ły , ze  je s t  szeroko ro zp ostarty  zw ią zek  i w  sk u ­
tek  tego  ro zp oczęto  liczne aresztow an ia . Z w ią zek  ten zosta ł nie jak o  p rzy ­
p ieczęto w a n y m  przez form alny traktat p om iędzy  sem ptem bristam i, a M igu e- 
listam i jeszcze  na duiu G- M aja r. z ., a zatem  daleko w p rzód  nim p rzy sz ło  

do w y b u ch u  na p ó łn o cy . M arkiz L oule gra w  całej sp raw ie  bardzo w y ­
datną rolę. D o s y ć ,  iż j e s t  p o w szech n ie  w ia d o m e , że  za m ierzy ł zepchnąć  
k r ó lo w ą  z tr o n u , a żeb y  g o  rych lej c zy  późn iej z a ją ć , ch oćb y  też to m iało  
nastąp ić  przez  p r z y w o ła n ie  do rzą d ó w  na czas n ie jak i D o n  M iguela. U p e-  
w n iają  teraz z w ie lu  s tr o n , że  zn an y  naczeln ik  sep tem b ristów  D on M iguel 
P a sso s  w  im ien iu  ju n ty  oportsk iej udał s ię  do R zy m u  z w e z w a n ie m , aby  
D on  M igueł jak  najsp ieszn iej p r z y b y w a ł do P o rtu ga lii. Jest p la n , iż  kor- 
te z y  k ró lestw a  mają g o  okrzyk n ąć k r ó lem ; następnie nada 011 k o n sty tu cy ą  
do którij stare praw a k r a jo w e , mają b yć  w z ięte  za p o d sta w ę; g d y b y  zaś 
bezpotom nie um arł w ted y  M arkiz L oule  stry i k ró low ej tron ma p o s ie ść ;  
a nakoniec mają w szelk ie  urzęd y  publiczne być  p od zielon em i pom ięd zy  M i­
g u e lis tó w  i S ep tem b ristó w , z  tein jednakże za strzeżen iem , iż po zakończe­
n iu  w  z w y c ię sk i sp osób  teraźniejszej w o jn y , każdem u stro n n ic tw u  w oln o  
s ię  będzie c h w y ta ć  sw ej drogi. G łó w n y  zatem  pu nk t co do u rzęd ó w  ju ż  
z a ła tw io n y ; układ p o m ięd zy  d w om a sk oalizow anem i stronn ictw am i je s t  d o ­
konanym . Junta oportsk a  zarządziła  teraz bicie n o w y c h  p ien ięd zy , i na 

orych  n iebędzie  pop iersia  k r ó lo w e j , ale d w ie  ręce trzym ające s ię  n a w za -
^  teS °  co s ię  dzieje w  O porto w idać, że  m arkiz L ou le  w ied z ia ł d o -  

rze co r o b ił ,  k ied y  zaraz przy  rozp oczęc iu  się  teraźn iejszego  p ow stan ia  
w  oim rze w  sw o im  sła w n y m  m anifeście w y r z e k ł zru cenie  z tronu kró lo -  
w eJ» S y z  n>ew ątpliw ie u c z y n ił to  w  skutek  uk ładu  z dnia 6 . M aja  r. z.

ie m ożna m u w ięc  za rzu ca ć , że  p o stą p ił sob ie  bez r o z w a g i;  on ty lk o  
w cześn iej się  d em ask ow ał ja k  d ru d zy . J en e ra ło w ie  M ig u listo scy  w  O porto  
n o szą  sw o je   ̂ Wne un iform y i dekoraęye. W sz y s tk ie  w y p a d k i p o tw ier ­
dzają ja  2 o z o n y  m inister pan C o sta  Cabral s łu szn ie  ocen ia ł oko liczności 
i jak  w s z j s t  lego  się  dom yśla ł. P o w sta n ie  bije teraz v a  b a n q u e ;  p od at­
kam i w zb u rzon e o o sta tn ieg o , c h w y ta  się  o stateczności i n ie sz cz ęś liw y  
kraj w id z i się  w y s ta w io n y m  na bój zro zp a czo n y .

P o d  w zględ em  w o jsk o w y m  stosu n k i p o w sta n ia  są  n a stęp u ją ce: d a s A n -  
tas nad w o jsk iem  w O porto ma sam  d o w ó d z tw o ;  w p r o w in c y i zaś B eira

obejm uje kom endę P ov o a s jen era ł M igu elistów . Ma się  w ojn a  p o w sta ń có w  
na n o w o  w e  w szy stk ich  punktach rozp oczynać i to n ie w ojsk iem  regu lar- 
nera, bo tego  ju ż  bardzo m ało , ale sam em i g u e r illa sa m i, a w  og ó le  w o jn ą
ty lk o  partyzancką. P ovoas urządził batalion och o tn ik ó w  z  G uardy. W e ­
d łu g  p og łosk i m iał 011 być zm u szon ym  uciekać przed kolu m n ą w o jsk a  k ró­
lo w ej do H isz p a n ii , atoli nie m asz pod tym  w zględem  nic p ew n ie jszeg o . 
Jenera ł baron C asal, którem u królow a w  nagrodę zasłu g  nadała h ra b io stw o  
i godność g r a n d o w sk ą , m iał ju ż  d. 2 1 .  p o łą c zy ć  s ię  z m arszałkiem  Sald anhą. 
Jenerał Schw alb ach  otrzym ał w ie lk i k rzy ż  orderu  portu ga lsk iego; s to i o n  
jeszcze  w p ob liżu  E v o r y  w  1 2 0 0  l udz i ,  gd z ie  hrabia M ello w  im ien iu  
J u n ty  kieruje rządem  cy w iln y m . W  A lg a w rii u w ija ją  s ię  c iągle bandy, 
a ściga je  m ajor llharco. Z najdują one s iln y  pu nk t oparcia w  F a ro , które
ciągle pozosta je  w  ręku p o w sta ń có w  i teraz zo sta ło  przez  n ich  n ieco  ob­
w arow an e. D o F aro udał się  także z E v o ry  J oss E stevao  zn a n y  naczeln ik  
septem bristów .

T ak teraz sto ją  rzeczy , a k orzyśc i odn iesion e przez m arszałka S a ld a n h ę  
żadnego nie w y d a ły  o w o c u . K siąże T erce iry  z uczestn ikam i sw eg o  lo su  
zostaje w  O porto  pod śc iślejszy m  dozorem  jak daw niej. Najbardziej d ok u ­
cza rząd ow i kró low ej zu p e łn y  brak p ien ięd zy , a ty ch  nadarem nie szukano  
za granicą. P od  obecnem i okolicznościam i żaden kapitalista n iechce się  
w daw ać w  in teressa , albo też o w arunkach tak c iężk ich , iż ich  rząd na ża­
den sp osób  p rzy ją ć  nie m oże. T rzeba się  ty lk o  d z iw ić , że  r zą d o w i udało  
się  w ojska  w  po lu  stojące choć nie n a le ży c ie , to przynajm niej ja k o  tako  
w ypłacać. E nergia  kró low ej w sz y s tk o  je szcze  w  kupie  trzy m a ; je j zaś m i­
n istrow ie  n ie m ają w cale  ducha. P od  O porto m usi s ię  lo s sta n o w czo  na  
jedną lub na d rugą  stron ę  przechylić . J e że li tam n iezetrze  Saldanha g ło w y  
p o w sta n iu , to  natenczas kró low a bez zagranicznej p o m o cy  n iczego  n ie  b ę ­
dzie w  stanie dokazać.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 8 . L u teg o . — W  izb ie  rep rezen tan tów  rozb ierano  

wczoraj projekt ty c zą c y  się  o su szan iu  m iejsc zalanych . P a n o w ie  T o r n a w  
P irson , M erode i V a n d en steen  w y s tę p o w a li p rzec iw  p ro jek to w i u trzym u jąc, 
że lubo co do Cam pine będzie m ożna p o żąd an y  sk utek  o s ię g n ą ć , przecież  
w  L uxem burgsk iem  gd zie  całkiem  inne p o ło żen ie  n iczego  dokazać n iebędzie  
m ożna. Pan K ervyn  b y ł sam jed en , k tó ry  zabrał g ło s  za projektem , c h w a ­
ląc go  g łó w n ie  z tej p r z y cz y n y , że  klassa w yro b n icza  znajdzie zatrudnien ie. 

S z w a j c a r y a .
Z kantonu S c h w y z  d o n o sz ą , że  rząd tam eczny na okoln ik  rządu naczel­

nego S z w a jc a r y i, w  k tórym  b y ło  d on iesien ie  o notach A u s tr y i,  R o s sy i i 
P ru s przec iw  rzą d o w i berneńskiem u dał n astęp ującą  o d p o w ied ź:

» W  za łączen iu  w a szeg o  sza n o w n eg o  okoln ika  z  d. 1 4 .  S ty czn ia  o tr zy ­
m aliśm y o d p isy  n ot z 1 0 .  i 1 1 .  z. m . , w  k tó ry ch  p o s ło w ie  za w ierzy  te ln ien i 
p rzy  S z w a jc a r y i , a to a u s tr y a c k i, ro ssy jsk i i pruski w y s tą p ili p rzec iw  
wam  jak o  naczelnej w ła d zy  zw ią zk u , niem niej o d p o w ie d ź , k tórąśc ie  w y  iin  
dali na ich  p ism o.«

» W  sp o só b  dotychczas zupełn ie  n ie z w y k ły  w y d a li w spom nien i p o s ło ­
w ie  o św ia d cz e n ie , ze sw o je  przyjacie lsk ie  stosun k i w zględ em  z w ią zk u  sz w a j­
ca rsk ieg o , w te d y  ty lk o  za pośredn ictw em  rządu  berneńsk iego z a ch o w y w a ć  

b ę d ą , g d y  traktat Z w ią zk u  z  dnia 7 .  S ty czn ia  1 8 1 5  r. u z n a w a n y  za p od­
sta w ę  ca łego  stanu rzeczy  w  niczem  n a ru szon y  nie będzie.«

•T o  napom nien ie zdaje s ię  być sk u tk iem , czy  przekonania c z y  o b a w y ,  
że k a n to n , w  którego ręce p rzesz ły  w o d ze  naczelnego rządu S zw a jca ry i, 
nie za w sze  św ię c ie  d o tr z y m y w a ł trak ta tu , na którym  się  up ierają d rugie  
praw a, a n aw et je s t  pod obn em  do p ra w d y , że  teraźniejsza  naczelna w ładza  
nie przestrzegałaby  dopełn ian ia  tego traktatu z n a leży tą  śc is ło śc ią . N ap om ­
nien ie to p o w tarzam y, m usiało  przen iknąć b o leśc ią  każdego  S zw ajcara  m a­
ją ceg o  uczucie dla h on ru  n a r o d o w eg o , z w ła sz c z a , iż  w  h isto ry i n o w sz y ch  
c z a s ó w , nie m oże on ustalić  sob ie  p rzek o n a n ia , że  te w id ok i i te o b a w y  są  
całkiem  bczzasadne.«

« K iedy  rząd k ra ju , k torego  w o ln o śc i i praw a z o sta ły  uznane jako do­
bro od w ie k ó w  drogo o k u p io n e , a nad k tórego  dobra u trzym an iem , trzeba  
czu w ać z  tem w ię k sz ą  bacznością  i p ie cz o ło w ito śc ią ; napom nienie p a ń stw  
cudzoziem sk ich  brane łą czn ie  z je g o  pow odam i m ogło  nas ty lk o  żalem  p rze­
ją ć . L ubo zgadzam y się  całkiem  na ich p o b u d k i, które p r z y  tej sp o so b n o ­
ści bliżej z o sta ły  ro zp o zn a n e , z w ła sz c z a , że dzień za dniem  bardziej u -  
tw ierd za m y  się  w  p rzek o n a n iu , że  ty lk o  zobopoln e i su m ienn e u tr z y m y ­
w a n ie  praw  i z o b o w ią z a ń , a n iepostępow ranie zu p e łn ie  o d w ro tn e  m oże kra­
jo w i  sp ro w a d zić  szczęśc ie  i p o m y śln o ść .«

•U w a ża m y  za nasz o b ow iązek  z o tw a rto śc ią  starego z w ią zk u  szw ajcar­
s k ie g o , w y r ze c  tę  krótką i przyjacielsk ą  u w a g ę ,  i m am y n a d zieję , że w ła ­
dza naczelna S zw a jca ry i to co o d p ow ied zia ła  p ań stw om  zagran iczn ym , p o ­
trafi n a leży c ie  pop rzeć u czy n k iem , a że zn ik n ie  n ieufność i p o w ró c i zaufan ie  
p rzy  czem  ziści się  nadzieja lepszej p r z y s z ło ś c i«

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l  1 3 .  S ty czn ia . S p ór  p o w sta ły  p o m ię d z y  p arysk im  

a tu te jszy m  gabinetem  z p o w o d u  przyjęcia  beya tun etań sk iego  w  P a ry żu , 
p r z y b ier ze , jak  się  zd a je , w a żn ie jszy  charakter. —  B ez  w ątp ien ia  sp ór  p o ­
m ięd zy  lordem  Palm erstron a panem  G u iz o t , n iem ało  za ch ęc ił do teg o  P o r tę ,  
która nie chciałaby p o z w o lić , b y  cien w ła d z y , jak i je szcze  posiada na w sc h o -
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dnira brzegu  A fryk i później zupełnie  nie zn ik ną ł ;  nie  zapomniała p rzy tem , 
źe koalicja europejska w  1 8 4 0  r. przyw róc i ła  w ładzę Padyszacha  w  S y r j i  
i Egipcie. Zdaje s ię ,  źe podobne nadzieje ż y w ią  tutaj co do A fryki .  Na 
no tę  pana B ourqueney  z dnia  22 -  Grudnia, uspraw ied liw ia jącą  przyjęcie  beya 
tunetańskiego w P a ry ż u ,  P o r ta  odpowiedziała no tą  7 .  S tycznia .  W  tej nocie 
uw iadom iono  pana B o urqueney ,  źe poseł turecki w P a ry ż u  Ali Effendi, o t r z y ­
mał rozkaz zapro tes tow an ia  przeeiw  wszelkiemu aktow i, ubliżającemu nieza­
leżności T u r c j i ,  lub też czyniącemu w ątp liw em i je j p raw a  w szechw ładz tw a  
do p row inc j i  Tun is .  W  dniu 8  S tyczn ia  ju ż  pan B o urqueney  na o w ą  notę  
o d p o w ie d z ia ł ,  dołączając p rzy tem  skrócony  p rz eg ląd ,  w  k tórem  w skazuje ,  
źe całego przyjęcia w ypadk i nie p rzes tąp i ły  n igdy  granic zw yk łe j  grzeczności 
(politesse). T ę  notę k ończy  pan  B o u rq uen ey  w  sposób praw ie  rozkazujący ,  
żądając, by P o r ta  w strzym ała  się od wszelkich kom entarzy  dalszych nad po­
stępowaniem d w o ru  francuskiego i p rzy ję ła  je  w  sposób t a k i , w  jakim pan 
Guizot je  w ytłum aczy ł.  P o r ta  więcej jeszcze tonera jak  treścią tej n o ty  o b ra ­
żona, odniosła się do pana  W e lle s le y  i zwróciła  jego uw agę  szczególniej na 
t o ,  że bej tunetański w idocznie d ąży  do niezależności że stawiał się w P a ­
r y ż u  jak o  książę udzielny i źe od zamierzonej p o d ró ży  do Anglji  odstąpił,  
g d y  m u  ośw iadczono , źe tam przy ję tcm  będzie je d y n ie  jak o  wazal P o r ty .  
Z e  P o r ta  z pow odu  to n u  myśli zw rócić  notę  panu  B o u rq uen ey  i prosi 
pan a  W elle s ley  o radę  w  tym  względzie. P an  W e l le s le y  z począ tku  na 
odesłanie p r z y s ta w a ł ;  odradził jadnak  w końcu, gdyż  krok ten dalej mógłby 
zaw ieść ,  jak  P o r ta  sobie może życzyć. Dla tego spodziewać się należy no­
w ej odpow iedzi P o r t y ,  oraz protestacji w  P a ryżu .

Szekib  Effendi, którego d o tąd  w s tr z y m y w a ło  tu taj sporządzanie  sp ra w o ­
zdania  o stanie Libanu, w kró tce  z tąd  wyjedzie ; w swej p o d róży  uda się do 
R z y m u  i tam starać się będzie o wejście w  stosunki tak daw no  upragnione z 
pańs tw em  kościelnem. W  R zym ie  zostanie on jak  najlepiej p rzyjętem . S ze­
kib Effendi oprócz tego wiezie w łasnoręczny  list su ł tana  do króla pruskiego; 
Sam i Effendi,  dziś pe łn iący  obow iązki posła w  W i e d n i u ,  za p rzybyciem  
tam że Szekib Effendego list ten w ręczy  kró low i Prusk iem u.

G r e c y a.
A t e n y ,  dnia 2 4 .  S tycznia .  — K apitan  a r ty le ry i Hiitz z B a w a ry i ,  za­

w a r ł  z rządem naszym  układ względem kolonizowania  w  ciągu trzech lat
5 0 0  familii niemieckich. K ażda familia o trzym a  4 0  strem (około  1 6  m órg
p ru s k ic h )  roli. Pięćset strem będzie w ym ierzonych  na założenie miasta: 
po  5 0  strem na każdy  dom i ogród. Ilość roli może być o drugie  tyle pod 
w y ż s z o n ą ,  jeżeli się rząd p rz e k o n a ,  źe rola zostaje rzeczywiście  upraw ianą .  
Cena roli zostanie p rzez r ząd  u s tanow ioną .  Ziemia na dom y, ogrody ,  ulice, 
p lace ,  szkoły , szpitale i t .d .  będzie bezpłatnie wydzielaną. Koloniści muszą 
n ap rzó d  i to albo w  M o nach ium , albo w Atenach złożyć pieniądze i każda 
familia prócz tego musi w ykazać  m ają tku  do 2 , 4 0 0  drachm ( 4 , 0 0 0  złp-) 
k ażd y  zaś n ieżona ty  1 , 4 0 0  drachm. O bowiązani w y b u d o w ać  się w 6  mie­
siącach: w  p ie rw szym  ro k u  |  roli u p raw ić  a w  d w ó ch  następnych  latach 
resztę. K apitan  H i i t z , k tórem u służy  obór m ie jsca , uw aża  o n ,  źe Isthmus 
dla kolonii na jdogodniejszy .

R O Z M A J T E  W U D U M O S C I .
P o z n a ń .  — G łó w n y  sąd cenzury  w  Berlinie w yd a ł  w y ro k  pod dniem 

1 0. b. ra. i pozw ala  w y d ru k o w a ć  nas tępu jący  ustęp  przez cenzurę  miejsco­

w ą  n iedo zw o lo ny :
1) D okończenie  spraw ozdan ia  z posiedzenia rep rezen tan tów  miasta Po­

znania z dnia 2 0 .  S tyczn ia  r. b. N astępujące projekta  petycy i do przyszłego 
se jm u  prowineyalnego przesz ły  jednog łośn ie :  a) żeby po jedyncza  większość 
p r z y  wszystkich postanowieniach nie w yłączając  pe ty cy i ,  by ła  dostateczną;
b) ab y  ograniczenie dozwalające ty lko w y b o ru  na miejskich depu to w an ych  
z cz łon kó w  magistratu lub trudn iących  się p rzem ysłem , zniesionem zosta ło ;
c) ażeby  p raw em  przepisane posiadanie g ru n tu  z 1 0  na  6  lat b y ło  zmniej­
szone ; d) ab y  liczba deputow anych  z s tanu  miast pow iększoną  zos ta ła ;  e) 
ab y  czynności se jm u  b y ły  ogłaszane z wymienieniem nazwisk  m ó w c ó w ; f )  
aby  cenzura zniesioną została i praw o cenzury  odpow iednie  czasowi zapro- 
wadzonem zosta ło ;  g) a b y  zaprow adzone krym inalne  postępow anie  w  B er­
linie i na inne p ro w in ey e  zostało  rozc iągn ione , z zastosowaniem zupełnej 
ja w n o śc i ;  h) żeby kolej w ielka wschodnia budow ać się mająca szła przez

F ran k fu r t  nad O d rą ,  p rzez P ozn ań  do W i s ł y ;  i )  ab y  rozszerzono s tany  
p row ineya lne  na s tan y  pań s tw a ;  nakoniec k) ażeby nastąpiła  zmiana regu ­
laminu zw iązku  p row ineyalnego  ogniowej a ssekuracy i,  z odniesieniem się 
do dziesięcioletnich przecięciowych w ynagrodzeń  za s t ra ty  poniesione p rzez  
ogień, i aby  co 6  lat regulamin ten by ł  p rzek ładanym  do rew izyi.  O prócz 
tego w niesiono w iększością  g łosów  o u tw orzen ie  min is ters tw a handlu. 
W  końcu  posiedzenia dw a j  członkowie kollegii uczynili p ro jek t  do pe tycy i  
względem emancypacyi żydów . Po  oddaleniu  się trzech cz łonków  ż y d o w ­
sk ich , pozostało  1 7  cz łonków , k tó r z y  po krótkiej debacie p rzys tąp il i  do 
g łosow an ia :  czyli emancypacya ż y d ó w  ma być p op ie ran ą ,  c z y n i e ?  P y tan ie  
to 1 2  białemi gałkami p rzec iw  5  czarnym na korzyść  ż y d ó w  rozw iązano. 
Następnie g ło so w an o ,  czyli emancypacya ma nastąpić b e z w a ru n k o w o ,  czy  
z w a ru n k ie m , czyli żydzi po  z rów nan iu  z chrześcianami obow iązan i są  do 
dopełnienia ich obow iązków , k tó rych  dotąd nie w y p e łn ia l i ,  a k tóre  w y ­
znaczona komissya ma w skazać?  T r z y  głosy b y ły  za b e z w a ru n k o w ą ,  a 1 4  
g łosów  za w a ru n k o w ą  em ancypacyą żydów . Członkami rzeczonej komissyi 
w y b ra n i  zostali reprezentanci miasta panow ie  C zw alina ,  H irsch ,  K rzy ża ­
no w sk i ,  M uller  i T rager .

Podobne  wnioski uchw alone zostały  przez reprezen tan tów  innych miast, 
aby  podane zos ta ły  na sejmach prow incya lnych .

Dziennik u rz ęd o w y  kr. p r .  rejencyi Poznańskiej zawiera między innemi, 
co n as tępu je :  Cel zamierzonego rozdrabniania  dób r  rządow ych , b o sz łe  nas 
bardzo liczne p roźby  mieszkańców p row in cy i  tutejszej o przedaź ró l  p r z y  
sposobności nastąpić  mającego rozdrabniania  k ró le w c z y z n , są  nam pow odem  
do o św iadczen ia , iż Najjaśniejszy król nakazał rozdrabnianie  n iek tó rych  
dóbr rząd o w y c h  w prow incyach  Pruskiej i P oznań sk ie j ,  tudzież w  o b w o ­
dzie regencyi Kesliuskiej dla gospodarzy  włościańskich z p rzy c z y n y  w y d a -  
rzanego częstokroć w  na jnow szym  czasie w ychodztw a  poddanych  prusk ich  
do innych  części świata. S tosow nie  do tego należy p rz y  zam ierzonych 
dysm embracyach uwzględnić nasam przód k o n ku ren tów  z takich okolic, 
w  k tó rych  się pojaw ia  ochota do w ychodztw a.  T y lk o  na ten n iepodobny  
do p ra w d y  p rz y p a d e k ,  iżby z w spom nionych  okolic nie miała się zgłosić 
potrzebna liczba sposobnych  k o n ku ren tó w , zb yw ano by  posady  rolne gospo­
darzom włościańskim z ludniejszych okolic państw a pruskiego. W szakże  
każdy ubiegający się o rolę pow inien  wykazać  8 0 0  do 1 2 0 0  tal. m ają tku  
do wolnego rozrządzenia .  Nie je s t  zam iarem , tw o rz y ć  pomniejsze po sady  
c h a łu p n icze , a zatem wnioski o nadaw anie tak ow y ch  mniejszych g ru n tó w  
wcale uwzględnionemi być nie mogą.

Zamknięcie tegorocznego polow ania. Podaje  się do w iad om ośc i , iż 
z dniem 2 0 -  b. m. kończy się tegoroczne polowanie.

Z e  L w o w a  dnia 9 .  Lutego. Z  p o w o d u  wysokiej ceny, tam ującćj han­
del i narażającej spek u lan tó w , nie w idać ani ru chu  ani ubiegania się. Kilka 
małych party j  okowitej sprzedano, garniec do 1 zr. do 1 zr.  2  kr. m. k. — 
Korzec pszenicy płacą po 5  zr. 1 2  kr. do 5  zr. 3 6  k r . ,  ży ta  4  zr. 3 6  kr.  
do 4 zr, 4 8  k r . ,  jęczmienia 3  zr.  3 6  kr.  do 4 zr. mon. kon.

Z D o b r o m i l a  dnia 6 - Lutego . Odwilż w p ierw szych  dniach tego mie­
siąca obnażyła  nam pola ze śn ieg u ,  przyczem ozime zasiewy bardo się p ię­
knie przedstaw ia ją ,  a mianowicie ży to  głęboko w korzenione, krzaczyste, nęci 
m ajow ą zielonością; oby nam ty lko  w p ły w y  atmosferyczne z łudnych  naszych 
nadziei nie zmąciły. P rzy  panującym  u nas zupe łnym  niedostatku, tak M agi­
s t ra t  jak  i c. k. kameralne Z arządz tw o  gospodarcze są bardzo czynne, aby  w  
sw oich obrębach g łodow i zapobiegać. I tak :  Magistrat zachęca treśc iw ą ode­
z w ą  tu te jszych  majętuiejszych mieszkańców do sk ładek ,  i w  sku tek  tego 
ubó s tw o  o trzym uje  pieniężne w sparc ie ;  zaś c. k. u rząd  gospodarczy  posta ra ł  
się o znaczne zasoby zboża, i ju ż  od kilku tygodni udziela z m agazynów  za­
siłki w ziarn ie: roje ludu w racają  pocieszone ze zbożem do domu.

Z boże zn o w u  trochę się p odn ios ło ,  i tak korzec pszenicy na 6  zr. 4 8  
k r . ,  ży ta  5  zr. 3 6  k r . ,  jęczmienia 4 zr. 4 8  kr.,  ow sa  2  zr.  1 2  k r . ,  mon. 
kon. — B ydło  spadło znacznie z c eny :  włościanie w y z b y w a ją  się dla zaku­
pienia ży w n o śc i ;  targi b y w a ją  p rzepe łn iane ,  ale w szystko  praw ie  w raca  do 
d o mu ,  bo kupca niema. Ledwie 2 0 0  w o łów  karmi się w  tutejszej okolicy 
na suchej p a sz y ,  — dawniej zaś w y d aw a ła  ta okolica do 3 0 0 0  spas łych 
wołów . Gorzelń jes t  ty lko  dw ie  w ru ch u ;  pędzą  one z ży ta  czelnego, 
sprow adzonego  od S t r y ja  i D rohobycza ; —  w yda tek  odpow iada nakładowi. 
Garniec 3Q stopniow ćj okowitej stoi u  nas na 1 zr. 2 0  kr.  m. k.

W  księgarn i N. K am ień sk ieg o  i S p ó łk i  są d o  
n a b y c i a :  G o rz k ie  ża le ,  czyli n a b o ż e ń s t w o  pas-  
s y j n e , w r a z  z  p ieśniam i na  inne u ro c z y s to ś c i  
w  c iągu  r o k u ,  z do łącz en iem  d o  k ażd e j  pieśni 
m e l o d y  i,  j a k  się śp iewa. C e n a  2 i  sgr.

OB W 1Ęs ZCZE N I E .
W  w y d z ia le  p o d p is a n e jK o m m iss y i  ag itu ją  s ię :

a. na  k r ó l e w s k ic h  lasach  D z i e d z i n c c k i t n  i 
M ą k o w a r s k i m ,  p o w ia tu  B y d g o s k i e g o ,  
c z y n n o ść  w y n a g ro d z e n ia  za pas tw isko ,

b. na  k ró le w s k im  les ie  S k a r b i e w s k i m ,  p o ­
w ia tu  B y d g o s k i e g o ,  l a k ź e  w y n a g r o d z e ­
nie za p a s tw isk o ,

c. w e  w si B e s t w i n i e ,  p o w ia tu  K r o t o s z y ń ­
s k i e g o ,  c z y n n o ść  p o d z ia łu  w sp ó ln o śc i .

K o m m is s y a  G e n e ra ln a  w z y w a ją c  w szy s tk ic h  
n i e w i a d o m y c h  u cz e s tn ik ó w  ty c h ż e  c z y n n o ­
śc i ,  a ż e b y  się w  te rm iu ie  na

d z i e ń  8.  K w i e t n i a  r. b. 
p rz e d  p o łu d n iem  o go dz in ie  10  w y z n a c z o n y m ,  
w  izbie je j  in s t r u k r y jn e j  tu  w  P o z n a n iu  p r z e d  
W y m  R a n k ę  R a d z c ą  K o m m issy i  e k o n o m iczn e j ,  
d la  d o p i ln o w a n ia  p r a w  s w y c h  zg łos il i ,  czyn i  
to  o s t r z e ż e n i e : iż w raz ie  n iezg łoszen ia  s i ę , na  
c z y n n o ś c ia c h  ty c h ,  n a w e t  c h o c ia ż b y  p o k r z y w ­
d zen i  b y l i ,  zap rze s tać  m u szą  i z  źadnem i pó-  
źu ic jszem i excepcyam i w y s tą p ić  n ie  b ę d ą  mogli.

P o z n a ń ,  dnia  10. L u te g o  1847.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w  W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

W o ź n i c e  i r o b o t n i c y  
zn a jd ą  t r w a ł e  z a t ru d n ie n ie  i m og ą  się o s o b y  
w  d o b r e  zaśw iad cze n ia  z a o p a t r z o n e  zgłosić  n a  
M a ły c h  G a r b a r a c h  p o d  N r. 12. w k a n to rze .

N a jp rz e d n ie js z e  p r a w d z iw e  A m e ry k a ń s k ie  
m e ta lo w o  gumowe trzewiki o d e b ra l i

Schmidt d* Muller,
N o w a  u lica N r .  4. o b o k  B aza ru .

D z iś  w e  c z w a r te k  dn ia  18. L u te g o  r. b. d a m  
n a  żądan ie  w ie lo s t ro n n e  je szc ze  je d e n  bal  w  h o ­
te lu  Sask im . B liższe  szczegó ły  afisze ro zn io są .

G . E .  R o g g c n .


